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Sylwia Wach-Walkiewicz

Dyrektor Państwowej Szkoły Muzycznej 
I i II Stopnia w Zgierzu

 Motto, które towarzyszy mi od momen-
tu, kiedy podjęłam decyzję o przystąpieniu 
do konkursu na dyrektora Państwowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w Zgierzu, to słowa Ele-
onora Roosevelta 

„Przyszłość należy do tych, którzy wierzą 
w piękno swoich marzeń”. 

 Największym i najpiękniejszym moim 
marzeniem wówczas było utworzenie pań-
stwowej szkoły muzycznej II stopnia. Silne ar-
gumenty, determinacja, ale przede wszystkim 
głęboka wiara w sens tego zadania przekonały 
organ prowadzący. Po roku bycia dyrektorem 
przystąpiłam ponownie do ogłoszonego kon-
kursu na stanowisko dyrektora, tym razem 
zespołu szkół muzycznych pod nazwą Pań-
stwowa Szkoła Muzyczna I i II stopnia w Zgie-
rzu. Nie była to łatwa droga do pokonania, 
ale moje motto towarzyszyło mi nadal. Teraz 
wiem, że podjęłam słuszną decyzję i tu, gdzie 
jestem czuję się jak ryba w wodzie tryskając 
niezliczoną ilością pomysłów i energii.
 Jestem absolwentką Akademii Mu-
zycznej im. Grażyny i Kiejstuta Bacewi-
czów w Łodzi w specjalności rytmika. 

 Ze szkołą muzyczną w Zgierzu jestem 
związana od 17 lat, najpierw byłam nauczy-
cielem realizującym kolejno poszczególne 
stopnie awansu zawodowego, a w roku 2017 
zostałam kierownikiem sekcji teorii i chóru. 
Niezależnie od pełnionej funkcji rola na-
uczyciela była dla mnie kluczowa. Nigdy nie 
stroniłam od podejmowania nowych wy-
zwań edukacyjnych, moi uczniowie zawsze 
byli zauważalni podczas projektów artystycz-
nych, koncertów, ale także zdobywali nagrody  
na konkursach. 

Kocham pracę z dziećmi.
Nie chcę się zatrzymywać, jestem nastawiona 

na twórcze, nowoczesne i efektywne 
działanie. Zawsze byłam ambitna i wymaga-

jąca wobec samej siebie. 

 W mojej głowie i sercu jest sporo pięk-
nych marzeń, którymi na ten moment nie po-
dzielę się, ale głęboko wierzę, że ich realizacja 
przyniesie nieoceniony pożytek dla muzyki  
i kultury.
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